y 1906 r. 


Łódź, * 
Ko 100. 


SEGA PRENUMERATY: 
% ŁODZI: 
vcznie rb. 8 k— 
Półrocznie . 4 „ — 
Kwartaln . 2 „— 
Miesięczn. „ — „ 67 


Kalendarzyk tygodniowy: 


Zachód sł. godz. 7 m. 26 
Qdnoszenie 10 k. m. (EL B 
> woietęńózysd ik. Dług. dnia godz. 14 m. 58 

CAERON A VIVU ETENE 

Ë przasylką pacztawi E 

Mocznie rb. 10 kop. — Redakcya 
Półrocznie „ 6 , — w ŁODZI. 
Kwartalnie „ 2 , 50| ul przejazd XA B. 
Miesięcznie „ — , 8% % telefonu 598. 
OON E 


GENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-ej ttronicy 50 kop. >» wiores 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poskakających pracy po 1 korp 
ARTYKUŁY bor oznaczenia howoraryam Redakcya uważa ze ezpłatne; rękopisów drobnych nia zwraca. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. 


ken gli, rain, koni 


Rok IX. 


Czw. Znalez. Św. Krzyża. 
Piat. Sw. Florysna M. 
Sob. Św. Piusa Papieża. 
Niadz Opieki Sw. Józefa. 
Pon Sw. Domiceli. 

wt. S. Stanisława B. 
Śr. Sw. Grzegorza P. 
Wschód sł. godz. 4 m. 28 


14 
3 


jiłóm | Waraki, ilutnmn, 


Czwartek, dnia 3 maja 1906 roku. 


Wanteosy, własny w Warszuwie, ui. Kruoza M 23; w Puabiznianch u p. Tazdorz Minte; 
w Zgiewce, w aptece p. Patka. 


Zory 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, za wyjatkiem dni światecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


ajne ogłoszenia za taksam po T kop. ra wiersz nonparelowy lub jego miejsc» 
BRaklamy I Nekrologi 


po 15 kop. za wiersz potituwy 


OE ESER OSO CECODE EA ZL 03 RB. 15 BO PROZA a e WIEKI DRA ID E CY ZAPEWNE AOC 


Rozkład pociągów. 
Letni. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Qdchodzą z Łodzi: a) 7.10, b) 12:00, ©) 1.38, d) 3.15, ; 


è) 640, f) 8.20, g) 12.30, h) 8.45, j) 6.35. d 


Przychodzą do Łodzi: i) 7.50, k) 9.35, 1) 10.15, m) 3.40, 
a) 5.22, 0) 8.30, s) 10.00, p) 1.00, r) 4.35. 

Kolej Warszawsko- Kaliska: i 

Odohodzą do Kalisza: o godzinie 7.35, 11.46, 4.40: | 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3:03. Przychedzą z Ka- | 
liaza: o godz. 9.17, 2.58, 5.25. 

à Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacyl Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.40, ze Słotwin do st. Łódź kaliska 10.10. "Odchodzi 
ze st. Łódź kaliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kaliska o godz. 6.25. 

UWAGI. Godziny. 
sznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 
| W pociągach oznaczonych literami a, e, 1 i p kursu- 
Ją pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przesiadania się. 

Pociągi oznaczone literami a, b, c, e, |, n, o kursują 
wagony pocztowe. Pociągi oznaczone literami j. s. kur- 
ją codziennie od 15/V do 14/IX. Pociąg oznaczony 
literą h kursuje w święta I niedziele. 

—— 


Gua y 


Podręcznik do historyi polskiej 


„Dzieje Polski” 


przez D-ra Feliksa Konecznego 

2 dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkami 
dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 

do nabycia w Administracyi „Rozwoja'ć 1238 


ŚR 


Gabinet w opałach. 


teruźniejszy premier gabinetu 
Austryackiego należy do bardzo zręcznych mę- 
Ów stanu, wyrobionych i giętkich akrobatów 
Politycznych nie zdołsł bez szwanku dla siebis i 
całego swego gabinetu wywrócić koziołka poli- 
tycznego, albowiem bardzo nieopatrznie, samo- 
theae, wpadł w matnię, z której wyplątać się 
W porę nie było mu dane. 

Qu bardzo dawna już Koło polskie w par- 
lamencie wiedeńskim zajęło stanowisko decydu- 
jące przy wszelkich przesileniach gabinetowych, 
dzięki swej solidarności, która przetrwala wszyst- 

ie próby. 

Dotychczas, słusznie, czy nie— to rzecz in- 


Jakkolwiek 


wydrukowane tłustym drukiem | , 
/ gacyj 


na — Koło Polskie wobeu uieuniknicaych kocie 
'cuności państwowych, wysiępowałe zawsze p^ 
stronie reądu, częstokwoć wbrew iateresom re 


prezentowauego przezeń kcaju. Nigdy jednak ta | 


decydująca jego rola nie była tak poważna, 
jak przy obecoem przesileniu, wywołanem przez 
zbieg wypadków, których baron Gautsch nie 
przewidział. 

Ufay, że na Węgrzech sxnpanują na czas 
dłuższy rządy absolatne i że przez to ręce bę- 
dzie miał rozwiązane, premier anstryacki złek- 
ceważył sobie Koło polskie i to właśnie lekce 
ważenie zemściło fię ma uim w sposób dotkliwy. 

Wiadomo powszechnie, że w konstytucyi 
austryaokiej istnieje osławiony paragraf 14, po 
zwalający gahiaetowi rządzć bez parlamenta i 
mie hędzie te naruszeniem koustytucyi. 

Takie rządy możliwe są jeduak tak dlugo 
tylko, dopóki wie zajdzie potrzeba wyboru dele 
wspóloych dla narad i uchwał w spra- 
wacb, dotyczących wspólaych interesów całej 
monarcbiu «ustro: węgierskiej. 

Konieczność taka zaskoczyła bar. Grantscha. 

Nu Węgrzech doszło do porozumienia po: 
między koroną i zjedaoczonemi partyami opo- 
zycyinemi; miejsce urzędowego gabineta Feyer- 
vary'ego zajął gabinet parlamentarny Wecker- 
lego, który dopomina się zwołania delegacyi na 
czerwiec r. b. i o odroczeniu tego terminu, pro- 
pomowanem przez bar. Gautscha do jesieni, słu- 
chać nawet nie chce. 

Wobec tego niezbędną rzeczą stało się wy- 
tworzenie w Austryi gabinetu parlamentarnego, 
opartego o większość izby poselskiej i cieszące- 
go się jej zaufaniem; gabinetu zaś takiego bez 
zgody iKoła polskiego zorganizować nie sposób. 

Tymczasem baron Gautsch, występując ze 
swoim projektem zmiany ordynacyi wyborczej do 
paralamentu, nie przewidział, że Koło polskie 
nie przyjmie krzywdzącej Galicyę reformy wy- 
borczej i drobnemi ustępstwami ułagodzić się nio- 
da; nie przewidział też, że te stronnietwa, które 
w mniejszym lub większym stopniu zadowolone 
z projektowanej ordynacyi wyborczej w sprawach 
wojskowych i budżetowych staną zawsze w ope- 
zycyi. 

Jeszcze przed paru tygodniami wszelkievpro- 
testy Koła polskiego przeciw projektowanej or- 
dynacyi wyborezej baron Gaatsch wprost lekce- 
ważył sobie i wogóle traktował reprezentacyę pol- 
ską 7 wysoka. 

Gdy jednak trzeba było na seryo pomyśleć 
o gabinecie parlamentarnym i wytworzeniu wię- 
kszości w izbie poselskiej, baron Gautsch rozpo- 
czął umizgi z Kołem polskiem, sądząc, że pój- 
dzie mu jak po maśle. Da Kolu polskiemn 12 
nowych mandatów poselskich, niemców ułagodzi 
15 i wszystko będzie w porządku. 

Tak dalece był tego pewnym, że z jego praw- 
dopcdobnie zapoczątkowania „Nene Freie Presse“ 
obwieściła światu, iż rekonstrukcya gabinetu au- 
stryackiego wkrótce stanie się faktem spelnie- 
nym. 


l 
| 
| 
| 
| 
i 
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Podług informacyi tej gazety, ngoda nastą- 
piła na podstawie, że do gabinetu wejdą czterej 
miemcy, dwaj polacy i dwaj ozesi. Gazeta wy- 
mieniła nawet nazwiska przyszłych ministrów, 
jednakże bez podziała pomiędzy nimi tek. Z niere- 
ców mieli wejść; Derachotta, Gross, Prado i Eben- 
bach; z 'czechów Pacok i Caczek; z polaków hr. 
Dzieduszycki i Madeyski. „Neue Freie Presse“ 
zapewniała wreszcie, że polacy jakkolwiek prze- 
«iwni są 'parlamentaryzacyi gabinetu nie uchy- 
lają się przecież od rokowań; rząd zaś stara się 
przy nowej ordynacyi wyborczej o tyle powię- 
kszzć liczbę maodatów niemieckich, aby słowia- 


| mie mieli większość jednego tylko głosu. 


Że niemcy zadowoleni byliby z podobnego 
obrota rzeczy, nie alega wątpliwości—ale po- 


| laep i czesi na mic podobnego zgodzić się nie 


mogli. 
To też Koło polskie propozycye barona Gau- 


4 tsoha przyjęło jeno do wiadomości, chciało bo- 


wiem nietylko zabezpieczyć się przed dalszem 


| okrojeniem autonomii—ale nadto znacznie ją 


| 


ozazerzyć. 

Sposobniejszej ku temu chwili nie znalazłoby 
tak prędko. Domaga się połączenia nowej refor- 
my wyborczej z rozszerzeniem autonomii krajów, 
co baronowi Gautschowi, zdeklarowanemu oen- 
ńraliście, wcale się nie uśmiechało. 

W Wiedniu krążyły nawet pogłoski, jakoby 
ibaron 'Gautsch zgodził się na rozszerzenie auto- 
momii Galicyi i że czesi głosować będą za takim 
wuioskiem. Ile jednak w tem prawdy, na razie 
tmndno dociec. 

Nadto opozycya przeciw projektowi reformy 
wyborczej barona Gaatscha wzrastała z dniem każ- 
dym. Słoweńcy niezadowoleni z przyznania niem- 
com w Krainie mandato poselskiego staaowczo 
przeeżli do opozycyi, toż samo Czesi z Mo- 
raw, co utrudniło porozumienie stronnictw w spra- 
wie reformy wyborczej. Młodoczesi nie chcieli 
i nie mogą się zgodzić na powiększenie liczby 
mandatów poselskich niemcom z 205 do 220, 
nie mogli bez polaków wstąpić do gabinetu, a 
stanowisko Kola polskiego było już zdecydo- 
wanem. 

Wszystko to razem wzięte wystarez 
obalenia gabinetu barona PRERA po ig 
może przyjść do władzy tylko gabinet polsko- 
ezesko-niemiecki, którego zadaniem będzie opra- 
cewanie nowego projektu reformy wyborczej 
opartego na zasadach o wiele słuszniejszych, niż 
nezgnił to w swym projekcie baron Gantsch. 

Następcą Gautscha został ks. Hohenlohe do- 
tychczasowy namiestnik Tyrolu, który oświad- 
czył, że żadnej grupie nie przyzna więcej man- 
datów, niż ofiarował im baron Gautsch. 

A 60 będzie dalej? 


S. J. 


— Czwartek, dnia 3 maja 1906 r. 


ROZWOJ. 


TRZECI MAJ. 


Dzień dzisiejszy—to jeden z najuro- 
czystszych dni, jako rocznica najwspa- 
nialszej chwili w dziejach polskich, tak 
obfitych w wypadki, przynoszące Za- 
szczyt narodowi naszemu. 

A rocznica to przepiękna, świad- 
cząca najwymowniej, jak dalece naród 
polski hołdował idei istotnej wolności, 
jak bardzo ją ukochał. 

Tak! Konstytucya Trzeciego Maja 
to dokument, którego nie obalą żadne 
oszczercze zakusy, pomawiające nas o 
wstecznictwo i sprzeniewierzanie się idea- 
łom wolności i postępu. 

Otwierała ona bardzo szeroko wro- 
ta do wolności całemu: ludowi polskie- 
mu, a uchwaliły ją dobrowolnie sejmu- 
jace stany, zrzekając się wielu przy- 
wilejów. 

Upamiętnieniu tej przepięknej rocz- 
nicy poświęcimy jeden z następnych nu- 
merów. 

Dziś zaznaczamy, że od czasu utraty 
wolności po raz pierwszy możemy ja- 
wnie uczcić wielką rocznicę Konstytucyi 
Trzeciego Maja. 

Święcimy ją w skupieniu”ducha, prze- 
pojeni gorącą miłością ojczyzny—zebra- 
ni u Oftarzy Pańskich z modlitwą, pły- 
nącą z sere, bijących silnie dla ideału 
rozumnie pojętej, istotnej wolności! Wol- 
ności obcej wszelkiemu terroryzmowi!! 


* 


Warunki chwili bieżącej nie pozwoliły nam 
nozcić dnia Trzeciego Maja, tak, jakby nale- 
żało. Jak dalece jednakże każdy polak odczu- 
wa doniosłość” wspaniałej rocznicy dzisiejszej, 
wymownym tego dowodem były świątynie Pań- 
skie, przepełnione tymi wszystkimi, piastujący- 
mi z czcią najwyższą ideały i tradycye Polski, 
dążącej do odrodzenia w końou XVIII stnlecia. 

W skupieniu ducha i nader poważnym na 
stroju łączyli oni modlitwy swe z modłami kapła- 


nów na podziękowanie Najwyższemu, że doży- | 


liśmy chwili, w której jawnie nuczció możemy 
te dzieła ojców naszych, co stanowią naszą 
chlubę, a zarazem winny być dla nas wzorem 
do naśladowania. 

Wśród tych tłumów w gęsto zwartych sze- 
regach, widniały w olbrzymiej masie blazy ro- 
botnicze. 

Za staraniem robotników polskich w ko- 
ściele Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny 
dziś o godz. 6-ej rano odprawiono nabożeństwo 
z powodu 115 letniej rocznicy Konstytucji Trze- 
ciego Maja. Celebrował je ksiądz Wasiak. 

W kościele zaś św. Krzyża odprawił Mszę 
Świętą ks. Bredsznejder o godz. 10 rano. Pod- 
czas Mszy chór młodzieży szkolnej pod batutą 
dyrektora <Lutni» p. Alojzego Dworzaczka, od- 
śpiewał trzy chorały: <Pod Twoją obronę» — 
Troschla, «Najwyższy, Panie» — Dworzaczka i 
<O sanctissima». Alojzy Dworzaczek zaś od- 
śpiewał solo «O Panie, gdy serce drży» — Mo- 
miuszki, a p. Stefan Wójcik wykonał na skrzyp- 
cach «Largo» — Haendla. 


Wybory. 


Zapowiedziane na dziś wybory na posła do 
Dumy państwowej obudziły ogólne zainteresowa- 
nie w mieście. 


j Od samego rana snuly się grcmady cieka- ; 
| wych przed gmachem oddziału magistratu (Nowy 
| Rynek mr. 12), gdzie odbyć się miały wybory. 

Prezydent wydał odpowiednie rozporządze- 
nie, aby przygotowzć salę na pierwszem piętrze 
do wyborów. 

W głębi jej ustawiono duży stół, pokryty 
zielonem suknem, ma którym spoczywała urna 
wyborczą. à 

Ta i owdzie na stole widzimy leżące sze- 
; maty, wydawnictwa specyalne, dotyczące proce- 
| dury wyborczej i t. p. 

Dwoje drzwi, prowadzących do sali, zam- 
knięte. Otworzono tylko jedne środkowe, przez | 
które wchodzić mają wyborcy. 

Już przed godziną jedenastą zaczęli przyby- 
wać wyborcy. Każdy z nich zaopatrzony w kar- 
tę legitymacyjną wydaną przez prezydenta m. 
Łodzi, jako prezesa wyborów. 

Przed gmachem magistratu, gdzie zapowie- 
dziano wybory, ustawiono wartą z żołnierzy 
oraz straży policyjnej. 

Każdy zwchodzących wyborców okazać wi- 
nien oficyalne wezwanie. 

Nikogo prócz wyborców nie wpuszczają do 
wnętrza gmachu. 

W miarą zbliżania się godziny 12 ej, o któ- 
rej rozpoczęło się zebranie wyborcze, liczba cie- 
kawych, zalegających plac Nowego Rynku, zwię- 
ksza się. Trzymają sią wszyscy zdala, gdyż 
w pobliżn magistratu zatrzymywać się nie wolno. 

Przed godziną 12ą w południe znaleźli się 
wszyscy ci wyborcy, którzy pragnęli brać udział 
w wyborach. Wyłamali się wyborey żydzi w licz- 
bie 32; trzech stawiło się do głosowania. 

W komplecie, jak jeden mąż, znaleźli się 
przy urnie wyborczej wyborcy % bloku polsko- 
niemieckiego oraz 7 ze strony robotników fa- 
brycznych, ogółem tedy 55 wyborców. 

Zebranie punktnalnie o godzinie 12 otwie- 
ra prozydent m. Łodzi r. st Pieńkowski, od- 
czytując odpowiednie paragrafy ustawy, doty- 
„czące wyborów. Zgromadzeni wyborcy z uwa- 
ga wysłuchują tych przepisów. Następuje spraw- 
dzanie tożsamości osób. 

Wyborcy składają swoje głosy do uray wy- 
borczej. 

Wybory dały wynik następujący: 

Dr. Rząd wybrany 51 głosami 


* 

Po ukończonych wyborach o godzinie 2-ej 
po południa wszyscy wyborcy wraz z posłem 
doktorem Rządem udali się do zakładu fotogra- 
ficznego p. Piotrowskiego, gdzie zdjęto grupę. 


Dr. Antoni Rząd, 


Poseł m. Lodzi. 


Po zaciętej walce, która trwała parę tygo- 
dni, dzisiaj posłem z Łodzi do Dumy pań- 


' stwowej został wybrany dr. Antoni 


| Rząd. l 


N 100 


Dr. Antoni Rząd urodził się dnia 11 lipca 
1865 roku we wsi Gałęzów, w pow. lubelskim. 
Światło dzienne ujrzał w chacie wieśniaczej. 

Bujna i energiczna natura, a przytem ogrom- 
na chęć do nauki, zwróciła nań uwagę ludzi do- 
brej woli, którzy przyszli mu z pomocą, a ta 
otworzyła mu podwoje szkolne i uniwersyteckie. 

Po skończeniu uniwersytetu warszawskiego 
opuszcza on kraj na dwa lata, studynje medy- 
cynę zagranicą, poczem osiada w Krasnymstawie, 
mieście powiatowem gubernii lubelskiej. Cisza 
w tej mieścinie bez życia nie daje spokoju mło- 
demu lekarzowi, szuka on szerszych horyzontów. 
porzuca Krasnystaw i przenosi się na bruk 
łódzki. Było to w roku 1892. 

Osiedliwszy się w dwóch pokoikach w domu 
N 136 przy ulicy Piotrkowskiej, z całym zapa- 
lem człowieka, rożumiejącego potrzeby życia spo- 
łecznego i otoczenia, zabiera się do pracy. Otrzy- 
mawszy posadę lekarza w fabryce Rudolfa Schołza 
i w szpitalu Geyerów, stara się wszelkiemi środ- 
kami ulżyć doli robotnika. Młody i nieznany ni- 
komu lekarz w ciągu krótkiego czasu zdobywa 
popularność wśród mas robotniczych. Mimo liez- 
nych zajęć lekarskich był gorliwym pracownikiem 
na niwie społecznej. Działalność jego jest znana. 
Na razie nadmieniamy jedynie, że był założycie- 
lem Il ej Kasy pożyczkowo-oszczędnościowej, po- 
zatem należał do wielu stowarzyszeń, zachęcał 
zawsze do wytrwałej pracy społecznej i naro- 
dowej. Umysł otwarty, trzeźwy pogląd na życie, 
połączony z zapałem do pracy społecznej i umi- 
lowaniem ideałów, wysunęły kandydaturę doktora 
Rząda na posła do Dumy i zjednały mu poparcie 
szerokich mas oraz zwycięstwo. t 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Świętosława. Ju- 
tro Wieńczysława. s 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Plotrkowsra 
ar. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 w'e 
torem. 

ZEBRANIA. Jutro miesięczne posiedzenie Zgro” 
madzenia kominiarzów (Piotrkowska 131), o godzinie 5 
po południu. 

— Jutro posiedzenie Sekcyi przeciwalkokolicznej 
(Piotrkowska 103), o godz. 8 wieczorem. 


| KRONIKA, 


Godne chwili. Z powodu zwy- 
cięstwa idei narodowej przy wyborach 
na posła z Łodzi do Dumy państwowej 
fabrykant tutejszy p. Jan Arkuszewski 
złożył na' Macierz Szkolną rb. 5,000; 
specyalnie z przeznaczeniem na szkoły 
dla analfabetów; dalsze składki popłynę” 
ły obficie. 

* 

Redakcya „Rozwoju:* W. Czajewski 8 rb, Ratyński 
2 rb., Aloizy Dworzaczek 1 rb, Łąpiński 1 rb, B. Ko- 
kowska 1 rb, J. Janiszewski 1 rb. 

* i 

Z I Kasy pożyczkowo-oszczędn.:: D. K. 1 rb., K. 0 
50 kop., Z. J. 20 kop. 

Sprawa prasowa. Dziś w sądzie okręgowym 
piotrkowskim była rozpatrywana sprawa redak 
tora naszego pisma, b. Wiktora Qzajewskiep0i 
za pomieszczenie w Nr 47 «R>zwoju» artykult 
„Hrabia Witte. Sąd po wysłuchania wyja. 
nień redaktora naszego pisma uniewinnił g% 
Nadmienić należy, że prokurator zrzekł 8% 
oskarżenia. 

Podatek państwowy. Według obliczeń, wy; 
sokość podatku państwowego od nieruchomoś:! 
łódzkich w roku 1906 stanowi 869493 ruble 
10 kop. 


Zebranie fabrykantów. W dniu wezorajszy% 
o godz. 8 wieczorem w sali Grand Hotelu odbyło 
się zebranie fabrykantów, wyrabiających towary 
wełniane na obuych warsztatach ręcznych, w Ce- 
lu zjednoczenia się oraz unormowania płacy 7% 
robkowej tkaczom ręcznym. Ci ostatni bowiem 
postawili nowe żądania, mające na celu podwyż” 
szenie zarobku, a tem samem poprawę SWeB0 
bytu. A 
Zgromadziło się około 60 osób. Przewodni- 
czył p. L. Maybaum. Dyskusya była bardzo oży” 
wiona. Zdania ścierały się. ` 

Wynik dyskusyi okazal się taki, iż jedno- 
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myślnie postanowiono, w celu zjednoczenia się i 
działania solidarnie zwrócić się do Związku fa- 
brykantów z propozycyą przyjęcia ich w poczet 
członków. 

Nastepuie wybrano poszczególne grupy, mia- 
nowicie: fabrykantów wyrabiających sukna, chu- 
stki, plnsze oraz towary bawełniane Każda z po- 
szczególnych grup powierzone ma opracowanie 
maksymalnych stawek płacy zarobkowej dla tka- 
czów ręcznych. 

Opracowane przez grupy normy płacy za- 
robkowej przedstawione zostaną na następnem 
zebraniu, zapowiedzianem w niedzielę, t. j. d. 6 
b. m o godz. 3 po południu. 

Gdyby tkącze ręczni nie zgodzili się na pro- 
ponowane normy maksymalne, wówczas fabryki 
tkackie zostaną zamknięte. 


0 wynagrodzenie. W dniu wczorajszym udała 
się do p. gubernatora piotrkowskiego deputacya 
włościan powiatu łódzkiego z prośbą o poparcie 
starań w sprawie przysporzenia wypłaty wyna- 
grodzenia za zajęte pod budowę kolei obwodowej 
łódzkiej grunta. 

Sekcya Techniczna. W d. 4 maja r. b. w pią- 
tek, o godz. 8 i poł wieczorem odbędzie się po 
siedzenie członków Sekcyi Technicznej w lokalu 
przy ul. Dzielnej M 31. Porządek zajęć zapowie- 
dziany następujący: odczytanie protokóła z ostat- 
niego posiedzenia; pytania ze skrzynki; sprawy 
biezące. 


Z Tow. wzajemnej pomocy cechu miedziane 


Ścieie św. Krzyża vdbędzie się nabożeństwo Da 
intencyę patrona cechu. Tegoż dnia odbędzie się 
posiedzenie miesięczne o godz. 4 ej po połuduia 
w lokalu przy ul Lipowe) X 68. 


Aresztowania. W dniu onegdajszym na sta- 
wie w Zgierzu wządzało przejazdźkę łódką 5 o 
sób. Nagie dają sę słyszeć strzały rewolwerowe 
od strony stawu. Straż ziemska wraz z patrolem 
wojskowym otocayia staw i gdy jadący dobili do 
brzegu, wszystkich zutrzymała i zrewidowała. 


4 P h . Okazało się, że | 
oaleziono przy meh rewolwery. Okazało się, że EATE NF 


aresztowanymi są: Jan Ostojski, Feliks Tejdor- 
Gzyk, Stanisław Wieczorek, Jan Heluer i Lev- 
pold Caadobiński. 

Ohwilowo osadzono ich w areszcie przy ma- 
gistracie zgierskim 


Sprzedaż rabatowa W nadchodzącą niedzie: 
lẹ Towarzystwo przeciwżebracze urządza sprze- 
daź rabstową w <Grand Café», przy udziale 
zaproszonych pań i panów, których listą podamy 
w najbliższym numerze. 

Towarzystwo przeciwżebracze, wskutek wy- 
jątkowo rozwielmożuionej w Łsdzi nędzy, znala- 
zło się w nader trudnem położeniu finansowem, 
mie pozwalającem opędzić najniezbędniejszych 
codzieunych wydatków. To też przypuszczać oa- 
leży, że publiczność łódzka poprze gorliwie usi- 
łowania Towarzystwa, gromadząc się licznie 
w kawiarni w nadchodzącą niedzielę, tembar- 
dziej, że wszelka karota z góry już jest wyklu 
czoną 

Okóinik handlowy. P. Józef Zajdier zawiada- 
mia okólnikiem handlowym, że otworzył pod własną fir- 
mą w Łodzi, Widzewska 122, skład szyb okiennych, wy- 
stawowych, witraży i t p., oraz podejmuje się oszkienia 
eałkowitych budo pli. 

Groźny pożar. Nocy dzisiejszej o godz. 3, 
mieszkancy Urzypiętrowego domu pod JE 37 
Przy ul. Przejazd, zostali zaalarmowani krzyka- 
mi, że się pali. Rozbudziwszy się z twardego 
sou, yaawazyli. że wszystkie mieszkania, szcze 
gólujej ma III piętrze są przepełnione dy- 
mem i to wywołało wielki popłoch  Poczęto 
się ubierać, pakować rzeczy, u więcej lękliwi, 
nie zdając sobie;sprawy z tego, co się dzieje, 
z II piętra chcieli wyskakiwać przez okna. 

chwili tek krytycznej nadjechał II odaział 
Straży ogniowej ochotniczej, który się zajął ak- 
CYą rutunkową i uspakajaniem mieszkańców. 
Strażacy stwierdzili, że pali się w narożnym 
Pokojn na I piętrze. Pokój ten cały zapełniony 

Yl rzeczami z calego lokalu właściciela domu 
Abrama Lipszyca, drzwi i okna zabarykadowa- 
ne szafami i meblami, strażacy po drabinie mu 
8ieli wejść na balkon, wyłamać drzwi, odsanąć 
palącą się szafę i dopiero mogli przysiąpić do 
gaszenia ognia, który już objął prawie wszyst- 
kie rzeczy. Dzielni uasi strażacy, jakkolwiek 
umieją sobie radzić w takich wypadkach, zna- 
leżli się w trudnem położeniu, gdyż wiele pra- 
CY kosztowało uspokojenie zdenerwowanych 
mieszkańców, aby ochronić ich ed smutnych 


k 5 Pow ku- | leutego 
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następstw. Po upływie pół godziny ogień zo- 
stał ugaszony, przyóćzyna jego nie wiadoma. 
Straty w spalonych ruchomościach są dość po- 
ważne. 

Podczas 
starszy topornik II oddziału 
ochotniczej, p. Wawrzyniec Kamiński, 
skaleczył bardzo boleśnie lewą rękę. 

Dzugi oddział straży ogniowej. podążając 
do ognia przez ulicę Przejazd, koło domu fa- 
brycznego Heinzla, natrafł na niespodziankę w 
postaci rozerwanego brnkn, co bardzo ujemnie 
wpłynęło na przybycie straży. Ażeby w przy- 
szłcści uniknąć podobnych niespodzianek, nale- 
żałoby zobowiązać przeasiębiorcę, aby o każdem 
zerwaniu bruku zawiadamiał telefonicznie straż 
ogniową. 7 

Deklaracyę Zydowskiego Komitetu Wyborcze- 
go z powodu nawała materyalu bieżącego po- 
damy w numerze jutrzejszym. 

Zbrodnia. We wsi Ustronie, gm. Nakielnica, po- 
wiata łódzkiego, w pobliza domu Tomasza Lewandow- 
skiego znaleziono trupa z rozbitą czaszką, 34 letniego 
Franciszka Lewandowskiego. Stwierdzono, że nieboszczyk 


wyłamywaria drzwi balkonowych, 
straży ogniowej 


tego dnia był w gościnie u Tomasza i Antoniny małż. | 


Lewnndowskich, z którymi oddawna prowadził spór o 
grunta. Idąc za rozmaitemi wskazówkami, straż ziom- 
ska poczęła silnie podejrzewać, że sprawcami zabójstwa, 
dokonanego na osobie Franciszka Lewandowskiego, SĄ: 
rodzony brat jego Tomasz i żona Antonina Lewandow- 
ska. Qboje zostali osadzeni w więzieniu. 

Napad w Zgierzu. Adam Skorupka wracał o- 
negdaj z cmentarza grzebalnego w Zgierzu do domu 
przy ul. Ogrodowej nr. 2. Szedł on w towarzystwie Wa- 
Kanteckiego, Jozefa Kaczmarka i Józefa Ku. 
na ulicy 
Skorupka pozegnał się ze swoimi towa- 


| rzyszami. Po chwili na Skorupkę napadło trzech ludzi: 


Antoni Zarmav, Tomasz Wieczorkowski i Wacław Miks- 
Zadali oni Skorupze kilka ran w głowę i piersi kamie- 
niami oraz w plecy t nogi nożami, poczem zbiegli, po- 
zostawiwszy swoją ofiarę na ziemi. Poszukiwania spraw- 
ców napadu odniosły pożądany skutek. Straż ziemska 
aresztowała wszystkich trzecn. Osadzono ich w wię- 
zieniu. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Piotrkowskiej nr. 22 Chaja Gutaberg, lat 60. pozostają- 
ca bez zajęcia i mieszkania; na tejża ulicy pod nr. 267 
lat 54, pozostająca bez zajęcia i 
mieszkania, która odwieziona została do szpitala św. 
Aleksandra; na ul. Targowej nr. 47 Antoni Bonaszkie- 
wież, lat 35, który odwieziony został do szpitala Czer- 
wonego Krzyża; na uł. Sredniej róg Nowego Rynku Blu- 
ma Blitkow, lat 16, pozostająca bez zajęcia i mieszkania 
i na ul. Zachodniej nr. 20 Szyja Ende], lat 69, bez za- 
jęcia. We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogoto- 
wia udzielili doraźnej pomocy. 

Drobny ogień. Wczoraj, o godz. 8 wieczorem 
przy ul. Cegielnianej w domu pod nr. 45, w sklepie I. 
Gromana zapalił się pokost. Ogień ugasili strażacy I od- 
działu straży ogniowej ochotniczej. 


Z Radogoszcza. Robotnicy fabryki Ludwika 
Kaiserbrechta w Radogoszczu postanowili w dniu 
l maja prasować. I rzeczywiście przystąpili do 
pracy. Rano jednak przed bramą fabryki zebrało 
się kilkanaście osób z drużyny „czerwonego ter- 
rora“, dsli oni kilkadziesiąt strzałów z brownin- 
gów. O sile kul świadczy fakt, że przebiły rury 
od ogrzewania. Na szczęście nikt nie został ra- 
niony. 


Z WARSZAWY. 


* Wyrok śmierci. 

Wczoraj warszawski sąd okręgowo wojen- 
ny, rozpoznawszy sprawę włościanina pow. gar- 
wolińskiego, Pawła Mytraka, 40 lat, uznał go za 
winnego zbrojnego opora policyahtom przy peł- 
nieniu przez nich obowiązków służbowych, przy- 
czem opór ten połączony był z zamachem na ży- 
cie tych policyantów. 

Na zasadzie art 20 przepisów o miejscowo- 


ściach, ogłoszonych na stopie wojennej, i 278 | 


ks. XXII zb. post. wej, wyd. III sąd skazał 
Myiraka na pozbawienie wszystkich praw stanu 
i karę śmierci przez powieszenie. 

* E:ha uprowadzenia więźaiów. 

Warszawska policya aresztowała siedmiu lu- 
dzi, podejrzanych o wywiezienie z więzienia 
przy ulicy Dzielnej 10 więźniów politycznych. 
Na czele pamiętnej wyprawy podobno stał stu- 
dent Uaiwersytetu warszawskiego, Andrzejewski, 
zamieszkały na ulicy Sadowej ur. 3, który 
w przebrania rotmistrza żandarmeryi kierował 
śmiałem przedsięwzięciem; do pomocy miał on 6 
ludzi: 3 z inteligencyi i 3 z klasy roboczej. A. 
odebrał więżniów na mocy papiern, podobno 
z własnoręcznym podpisem rotmistrza vom Bad- 
berga, wyłudzonym podstępem Aresztowani osa- 
dzeni zostali w X pawilonie Cytadeli. 


szkłem | 
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* Sprawa polityczna, 

Wezoraj w Cytadeli warszawski sąd wojen- 
no-okręgowy sądził sprawę 29 letniego Józefa 
Owczyńskiego, tokarza, oskarżonego o napad na 
patrol na Woli. 

Podsądnego bronił adwokat przysięgły Bou- 
ffat. 

Sąd wojenny uniewinnił Owczyńskiego. 

(Telefonem). 


Dziś w kośsiele katedralnym św. Jana, od- 
było się uroczyste nabożeństwo z powodn wy- 
borów. Celebrował ks Gralewski. Tiumy ludu 
były obecne w świątyni. 


* 


Wybrano na posłów do Dumy państwowej: 
literata, adw. przys. Franciszka No- 
wodworskiego, byłego redaktora <Ku- 
ryera Warszawskiego > 
hr. Władysława Tyszkiewicza, prezesa 
warszawskiego oddziała Towarz pop. 
przem i handlu. 


Dziś żadne dzienniki wieczorowe nie wyszły, 
za wyjątkiem «Dziennika Powszechnego». 


Z SĄDÓW. 


O fałszywą przysięgą. 


Onegdaj II wydział karny sądu okręgowego 
piotrkowskiego, bawiąc na kadencyi w Łodzi, roz- 
patrywał sprawę Władysława Miklasa, Audrzeja 
Juvgowicza, Ksawerego Biniaka i Wsktoryi Ko- 
ran, oskarżonym o fałszywą przysięgę. Sprawa 
przedstawia się, jak następuje: 

Dnia 2 lipca 1903 roku, robotnica fabryczna 
Maryanua Kuran, pracująca w Widzewie, była 
oskarżoną o rozsiewanie uwłaszczających wieści 
przeciwko Anieli Orłowskiej i Wandzie Samo- 
szewskiej. Samoszewska i Orłowska wystąpiły ze 
skargą do sądu gminnego, który dnia 1 kwiet- 
nia sprawę tẹ rozpatrywał i skazał Kuran na 7 
dni aresztu. W parę tygodni po sprawie, Orłow- 
ska i Samoszewska otrzymały awizacyę do sądu 
gminnego. W sądzie po przeczytaniu im aktu o- 
skarżenia dowiedziały się, że Kuran wystąpiła 
przeciwko nim o zniewagi czynne i słowne i przed- 
stawiła świadków w. osobach Władysława Mikla- 
sa, Józefa Banerta i Andrzeja Jungowieza. Pod- 
czas sprawy wyjaśniono, że świadkowie ci dnia 
1 kwietnia nie byli w sądzie, a wobec tego nie 
mogli widzieć, jak oskarżone bily Kuran lub lży- 
ły ją, wobec tego sędzia spisał protokół za krzy- 
woprzysięstwo. 

Dnia 2 marca 1904 roku, na apelacyę Ku- 
ran sprawa jej była rozpatrywaną przez zjazd 
sędziów pokoju, gdzie Jungowicz zeznał, że on 
tylko słyszał, jak Kuran i oskarżone kłóciły się 
z sobą. Miklas zaś potwierdził pierwsze swoje 
zeznanie, lecz nadmienił, iż dnia tego nie był on 
w sądzie, jako świadek i nic o tej sprawie nie 
wie. Banert zaś to samo stwierdził, dodając, że 
o ile jest mu wiadomem, pod jego nazwiskiem 
stawał Ksawery Biniak, który przyznawał się, 
że dnia tego za Banerta zeznawał w sądzie, inni 
Świadkowie stwierdzili to samo. Anna Brykalska 
zeznała, że dnia tego, gdy Kuran powróciła z są- 
du, po sprawie z Orłowską i Samoszewską, przy- 
szedl do Kuran Andrzej Jangowicz, po cichej 
rozmowie wyraził swoje niezadowolenie, że otrzy- 
mał od Kuran tylko 2 rb, a nie 3 i zmusił tę 
ostatnią do dodania mu jeszcze l rb. 

Oskarżeni o krzywoprzysięstwo nie przyznali 
się do winy, lecz zeznania świadków stwierdziły 
ją. Wskutek tego sąd po naradzie ogłosił wy- 
rok, skazujący Władysława Miklasa na pozba- 
wienie praw 1 4 lata rot aresztanckich. Andrzeja 
Jungowieza i Ksawerego B'niaka po półtora ro- 
ku rot aresztanckich i na pokutę kośsielną. Wi- 
ktoryę Kuran uwolnił od odpowiedzialności. 


RIEDZETARY. 


Na Pogotowie ratunkowe. 


Zamiast wieńca na trumnę b. p Michała Kirpana 
składają 30 rb. Emil Eisert, Lud. Henschel, Wilhelm 
Hordliezka. 
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Z Towarzystwa | dobroczynności. 

"7 Zarząd ebrześciańskiego Tow. dobr..$w myśl 
zapaałej uchwaly na jednem z posiedzeń, przy- 
stąpił do podjęcia agiiacyi wśród mieszkańców, 
nie będących dotychczas członkami Towarzystwa, 
w celn zjedpania sobie jaknajwiększej liczby 
nowych stowarzyszonych, a tem samem przyspo- 
1zem)a stalego dochodu rocznego. 

Dla ułatwienia tej czynności zarząd Towa- 
rzystwa odwołał się do wieln instytneyi miejseo- 
wych z prośbą o nadesłanie wykazu imiennego 
personelu binrowego. Każda nadesłana lista po 
równywana zostaje z lista członków Towarzystwa 
dobroczynności, poczem formuje się nowy wybór 
«sób me objętych dotychczas listą członków To- 
waurzystwa. 

Də orób tych zarząd Towarzystwa dobro 
czynności roześle przygotowawcze odezwy oraz 
deklaracye z prośbą o poparcie zabiegów iusty- 
tucyi i zapisania się w poczet członków Towa- 
rzystwa. 

Zarząd ma niepłonną nadzieję, że tą drogą 
uda mu się nakłonić i zjednać na członków wie- 
le osób z pośród obywateli fabrykantów i pra- 
cowników różnych instytucyi miejscowych. 


Wywłaszczenie. 


W tych dniach na zasadzie Najwyższego 
Usasu z roku 1905, komisya złożona z naczelni- 
ka powiatu łódzkiego p. Michniewicza, inżyniera 
powiatowego p. St. Lemenego, referenta wydzia- 
ło administracyjnego p. Daszyńskiego, w obecao- 
ści przedstawiciela kolei wiedeńskiej, adwokata 
przysięgłego p. Rakowieckiego dokonała wywła- 
szczeunia gruntów z majątku Remiszewice, nale 
żącogo do p. Aleksandra Wojciechowskiego 559 
sażni kwadratowych, w celu urządzenia na 116 
wiorście kolei wiedeńskiej kanału, odprowadza- 
jącego wody ściekowe. N 

Z chwilą sporządzenia aktu wywłaszezenio- 
wego wspomniany dział ziemi przeszedł na wła- 
sność kolei wiedeńskiej. Właściciel majątku p. 
Wojciechowski otrzyma wynagrodzenie stosownie 
do oszacowania komisyi wywłaszczeniowej. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Z Sekoyi miłośników sceny. Ubiegły ponie- 
działek był już ostatnim w sezonie zimowym 
w Sekcyi miłośników sceny przy Towarzystwie 
Teatralnem. W dniu 12 maja w teatrze «V.eto- 


22) | 
A. K. Green. 


TAJEMNICZA OBERŻA. 


POWIEŚC. 


(Dalszy ciąg—patrz X 98). 


„— Sądzisz, iż chciałam igrać z tobą? —spy- 
tala. — Masz może słuszność; kobiety takie, jak 
ja, chcą także mieć swoją przyjemność, ale... 
akiś szczególny rozmarzony dźwi 
zamknąłem oczy. Nie mogłem znie: 


miał 
jej 


jej głos... 
widoku ; 

„— Słuchalaś słów jego— rzekłem po chwili— 
szepial z tobą o miłości, on narzeczony innej, 
a ty... 

E A ja? — powtórzyła z nieopisanym wy- 
razem, na którego dźwięk fala krwi uderzyła mi 
do głowy. y 

„= A ty — powtórzyłem bez wahania — na- 
rzeczóna uczciwego człowieka, który do grobu 
dochowa ci wierność, którego zabijesz, jeżeli go 
będziesz zdradzala. 

„Westehnęła. 
sca chęci szyderstwa; 
mnie rękę. ME 

„Byłem oszołomiony — tyle uprzejmości nie 
okazala mi jeszcze nigdy. Pochwyciłem jej dłoń 
i uścisnąłem ją z namiętną tkliwością. 

„— Czyż nie wiesz, — zawołałem — że je- 
steś mojem życiem, że, aby cię posiąść, uczynię 
i oddam wszystko, wszystko zniosę... prócz hań- 
by! Los mój spoczywa w twojem ręku, Maro... czy 
nie chcesz zostać moją? k AR 

„Milezała; cofnęła mi dłoń, splotła obie i opu- 


Rozrzewnienie ustąpiło miej- 
mimowoli wyciągnęła do 
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|ria» Sekcya z udziałem swych członków daje 
iuaguracyjne przedstawienie amatorskie o bar- 
dzo urozmaiconym programie, na korzyść Towa- 
rzystwa przeciwżebraczego, poczem do jesieni 
zawiesza swoje czynności. 

Program wieczoru poniedziałkowego w d. 30 
kwietnia uległ zmianie, z powodu nagłej niedy- 
spozycyi p. Radmiskiej. która wygłosić miała po- 
gadankę o „Weselu“ Stanisława Wyspiańskiego. 
Zamiast zapowiedziznej pogadanki, p. Eugeniusz 


bucha z cyklu <Małych dramatów» pod tytułem 
<Mazurek>. Jest to drobiazg nastrojowy bardzo 
subtelny, którego wszystkie zalety uwydatnić się 
mopą dopiero w grze scenicznej wyborowych ak- 
torów, wait przecież poznania ze względu nie 


tyle na treść, ile na obrobienie literackie w pół- 
tonach i ćwierótonach. uplastyczniająse najezul- 
sze wibracye duszy ludzkiej. 

W drugiej części wieczoru p. Stanisławska i 
p. Lobrer, odegrali fragment z powieści Gawa- 
lewicza <ma>, mianowicie scenę ze spotkania 
na balu maskowym rozwiedzionych małżonków. 
Oboje wywiązali się z zadania z dużem odczu- 


ciem sytuacyi, umiarem i odpowiednią siłą w chwili 
kulminacyjnej, wykazując uzdolnienie do tego ro- 
dzaja ról, wykraczające już poza ramy gry ama- 
torskiej. 

Z „Liry”. We wtorek du. 8 maja „Lira“ u- 
riądza dla swych członków, ieh rodzin i wpro- 
wadzonych gości podwieczorek muzyczny, w po- 
łączenin z zabawą dla dzieci. Lokal „Liry* przy: 
strojony będzie w chińskie lampiony, dziatwie 
rozdawana będzie kawa i słodycze, zabawę uro- 
zmaicą przeróżne niespodzianki. Ze względu na 
bardzo obfity program, początek zabawy ozna- 
czono na godzinę 3!/, po południu. 


Glos w sprawie żydowskiej. 


Dr. Henryk Nassbanm, znany lekarz i pi- 
garz, ogłosił w sobotę w <Kuryerze Warszaw- 
skim> list, który jest interesującym przyczyn- 
kiem do tak bardzo dziś wysuniętej na pierwszy 
plan kwestyi stosunku żydów ao społeczeństwa 
polskiego. 

Dr. Nussbaum występuje w tym liście jako 
żyd i polak zarazem i odsłania nam uczucia i 
myśli teg» odłama s»ołeczności żydowskiej, któ- 
ra nie przejęła wię niednwistnemi hasłami. rza: 


Krasuski odczytał utwór jednoaktowy A. Steen- | 
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canemi przez żydów z postępowej demokracyi, 
| dla których wszystko. co jest narodowo-pol- 
skiem, 'ma być goduym pogardy synonimem 
wstecznictwa 1 reakcyjności. 

Uważamy za swój obowiązek podać tataj 
przedruk ważniejszych z niego ustępów: 

„Nie mogę powstrzymać się od wyrażenia 
wam zZ głębi serca płynącej wdzięczności, za 
pełne poczucia obywatelskiego, gorące nawoły- 
wania wasze do spółrodaków naszych chrze+ 
ścian, aby "łnmnie spieszyli po karty legityma- 
cyjne wyborcze. 

Groziło bowiem istotnie to, że wbrew zasu- 
dzie sprawiedliwości, której orędnikiem być wi: 
nien przedewszystkiem postęp, pomimo wię- 
kszości mieszkańców polaków 1 katolików, wię- 
kszość wyborców stanowili żydzi, którzy stano- 
wią mniejszość. 

Sam jestem żydem-polakiem i przyznaję, że 
jakkolwiek niesprawiedliwość wniebogłośaa dzie- 
je się narodowi polskiemu—niesprawiedliwość, 
której ofiarą jest ludność żydowska w Pań- 
stwie Rosyjskiem, sięga chyba najwyższej mia- 
ry. W Rsyi, spółwyznawcy moi pozbawieni są 
nietylko praw ludzkich, ale nawet przynależ- 
nych wszelkiemn stworzenia Bożemu. Bo proszę 
tylko zastanowić się nad tem: część synów zie- 
mi odgradza olbrzymi iej płat i mówi da io- 


nych: Na tej części planety, którą przyroda 
wszystkim swoim tworom do użytku oddała, 
wam mieszkać, wam żyć nie wolac! — a tam, 


skąd ich usunąć nie może, nakazuje siłą brutal- 
ną, przemożaą: Dla was zamkaięte być mają 
środła wiedzy i poznania! 

Miejmy nadzieję, że lepsze żywioły narodu 
rosyjskiego zmyją tę ciążącą na nim hańbę. 

Ale, aby hańbę tę wobec idei ladzkości, 
wobec idei chrześniańsiwa, wobec idei cywili- 
zacyi z czoła rosyan zmyć, na to potrzeba zbu- 
dzenia się gisa ich własnego sumienia, ale 
niepotrzeba wcale, aby w Warszawie wię- 
kszość wyborców była wyznania żydowskiego, 
ani nawet nie jest dla tego praktycznego celu 
nieodzowne, aby żyd figurował w rzędzie po 
słów z Królestwa Polskiego! 

Pruwa pisane, najliberalniejsze, pozostaną 
literą martwą, gdy nieufność wzajemna, gdy 
usposobienia wrogie dzielić będą gromady lu- 
| dnościowe, jedną zamieszkujące ziemię! Zwal- 
czać więc wzajemną nieufavść, nie zaś podnie- 
cać należy, tłumić płomienie nienawiści spół: 
mieszkańców jedaej ziemi, uie zaś rozdmuchi: 
wać miechami potężnemi stroaniczych uniesień! 

Mnósiwu spółwyzuawców nunch, których 


ciwszy ręce, stala nieruchoma, zatopiona w my- 
ślach, których zgłębiać nie mogłem. 

„= Jesteś piękna, — ciągnąłem dalej — za 
piękna dla mnie... ale ja cię kocham. Jesteś też 
dumna i byłabyś nawet dla najwspanialszego pa- 
łacu w Europie ozdobą, ale zamki są dalekie, 
a dom mój blizki, stoi otwarty i gotowy na two- 
je przyjęcie. Jesteś też rozpieszczona, ręce two- 
je nie nauczyły się pracować; ale tkliwa miłość 
sprawia, że robota staje się słodką, a pod moim 
dachem będziesz taka czczona, pielęgnowana i ko- 
chana, że przekonasz się, jak sowicie rozkosze 
domowego ogniska równoważą jego trudy i że 
miłość w ciasnem kole takie odnosi tryumfy, 
Z któremi zaszczyty i rozrywki szerokiego świata 
porównać się nie dadzą. 

„Usta jej wydęły się pogardliwie, podniosła 
rękę, obejrzała swoje różowe palce, a później 
spojrzała na mnie: 

„— Ja nie będę nigdy pracowała — rzekła. 

„Serce ścisnęło mi się boleśnie, ale wyrzec 
się jej nie mogłem. Jakkolwiek oczywistem sza- 
leństwem było składać szczęście życia mojego 
w ręce takiej kobiety, niemniej nie miałem siły 
pożegnać nadziei, której spełnienie mogło mi tyl- 
ko cierpień przysporzyć. 

„— Tyś pracować nie powinna! — zawołałem 
i takie było moje szczere postanowienie. Choć- 
bym życiem wlasnem miał przypłacić, jej życie 
musiało być różami usłane. 

»„— A więc ty mnie chcesz?—szepnęła. 

„Drżałem, miotany nadzieją i obawą. 

„— Na ziemi i w niebie ciebie tylko! Jesteś 
mojem niebem na ziemi. 

„— Pobierzemy się jeszcze przed weselem 
Honory — szepnęła z cicha. 

„Zanim wszakże ochłonąłem ze zdumienia 
nad temi niespodziewanemi słowami i zdołałem 
objąć szczęście, które się przedemną otwierało, 


Marah znikła i tylko słodka woń, unosząca się 
w pokoju, mówiła mi, że to wszystko nie było 
snem i że ja nie jestem najzuchwalszym ze 
wszystkich śmiertelników. 

„Tak zatem nieszczęsna godzina zakończyła 
się niewypowiedzianą radością. Z mroku rozpaczy 
wyłoniła się nadzieja, która przez długie dni 
unosiła duszę moją na skrzydłach, tak, że zda- 
walo mi się, fiż wcale nie dotykam ziemi. Stop- 
niowo wszakże szczęście moje zaczęło blednąć 
wobec trwogi, która mi wszędzie towarzyszyła. 

„Pracując z szalonym pośpiechem nad przy- 
ozdabianiem domu dla swojej wybranej, zapyty- 
wałem siebie coraz częściej, czy ona z Kdwinem 
Urquhartem igrała tylko lekkomyślnie, czy też 
w śmiechu szyderczym, jakim rozbrajała moje 
oskarżenia, nie było pragnienia owej zakazanej 
miłości, której utrata ją bolała? 

„„Jakże jej oczy promieniały, gdy za mojem 
wejściem, odwróciła od niego spojrzenie! Jeśli 
to była tylko igraszka, w takim razie słodsza 
była, niż poważna rzeczywistość, niż miłość sama. 
Wobec mnie nigdy taką nie była, dla mnie nie 
trwoniła swoich czarów. Wprawdzie i do niego 
nie uśmiechała się już w mojej obecności, ale 
czułem jednakże, iż uroda jei byla ponętniejsza, 
głos słodszy i tkliwszy, gdy on był z nami w po” 
Koju, niż gdy przypadkiem lub też umyślnie zna- 
laztem się z nią sam na sam. 

„Chcąc położyć koniec dręczącym mnie wąt- 
pliwościom, postanowiłem nadal nietyle strzedź 
jej, ile obserwować jego. Gdy wszakże w jego 
obejściu nie znalazłem nie podejrzanego, zwróci- 
lem całą swoją uwagę na pannę Honorę Dud- 
leigh. 


(d. e. a.) 
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Agilacyą jednostkowych ambieyi, zagrawszy na 
ejem głębokiego rozgoryczenia poczaeiu ich 
zaj nieszczęśliwej, sugestyonowała hasłem: <Sta- 
RB się wybierać samych żydów, a gdzie to 
Emożliwom będzie chrześcian, którzy niewąt- 
Pliwie staną po stronie waszego wyzwolenia“— 
opa TW szej chwil pozwane poczuciem li samo- 
t tony, rzuciło się do urn wyborczych, ale już 
b Wieln z nich—jak wykazują liczby prawy- 
„aż i głosów oddanych—głosowało na roda- 
W chrześcian, a wielu po chwili, ocknąwszy 
kle, przyznawało: «Zwycięstwo nasze będzie 
ską naszą; przegrana nasza będzie nam Wy- 
Branas, 
L nie obawa jakiegokolwiek brutalnego po- 
mu była motywem tych głosów, ale zdrowy 
ysł polityczny i poczucie sprawiedliwości! 
„Naród polski nie zwykł nikczemnemi wal- 
a Środkami, żywiołowa dążność do sprawie 
Iwości i wolności płynie niejako we krwi jego. 
h Drumondyzm. scboenereryzm czy alwart- 
Jam, na Zachodzie czy u nas, to są objawy 
NUR z kiórych żaden dotychczas nieomal 1a 
. Jeszcze się nie wyzwolił; te Bzatańskie po- 
Bwizdy korzystają zawsze zokazyi, aby dać fol- 
v Żywiołowej jadowitości swojej, ale niegodnie 
BA i niesprawiedliwie obwiniać za nie tyob, 
me których jakoby sztandar chwilowo, obłudnie 
% podszywają. 
wi Uważam narodowość za niewzruszone zja- 
ad biologiczne, a tradycye przeszłości za ko- 
OSA niezniszczalny i cenny czynnik ewolu 
ip postępowej; nie jestem gorszym patryotą po- 
Eon od najczerwieńszego narodowego demo: 
eż owszem, od najczerwieńszego mam się za 
ię yotę lepszego. Ubolewam nad wielu niepo 
ay cznemi krokami przywódców stronnictwa ta- 
tp, "ej demokracyi i często bardzo nad ich tak- 
4, której nie podzielam. Ale jak cechą mar- 
RO? polityka jest nadmiar ufności, tak rownież 
u tha krótkowidzącej polityki jest nadmiar nie- 
aożej, 
ik Nie uznając w znacznej części taktyki po- 
Ycznej narodowej demokracyi, wierzę najmo- 
ci lej w dążności wysoce humanitarne, w poczu 
wol wielkie sprawiedliwości i dążenia szczerze 
olnościowe wielu mężów, których nazwiska 
nay zurny wyborczej tego stronnictwa, z któ- 
ych kilku mam zaszczyt znać osobiście 1 cenię 
<Pospolitą prawość ich charakteru. 
ab, ylężom tym ludność żydowska nfać może 
z solutnie, że będą sprawy ich orędownikami; 
Tugiej strony zapewnić mogę najuroczyściej, 
ABK strony ludności żydowskiej nie istniał by- 
mniej z góry obmyślony plan podstępnego 
browądzania w błąd rodaków: chrześcian. 
Btr Ludność ta, rozdarta w łonie własnem na 
dzy pictwa nieprzejednane asymilatorów, bun 
ÓW syonistów i nacyonalistów, już w roku 
w kły zaniechała szczerze zamiarn organizo- 
al Nia się; tylko zbudzenie się do obowiązku 
ato "atelskiego w ostatniej chwili stronnietw po- 
nztowych dało jej pochop do szybkiej, ale na- 


Bro 
2m; 


Stuej organizacyj, nie w celach przeciwpol- 
skich, ale Gole mojem i wielu moich współ 
olga weów zdaniem, źle «rozumianej samo- 

y. 
8 „Oby zajaśniała nam nowa, świetlana era 
nego ducha Polski, na której obszarach, 
idę Tatniem zjednoczeniu i wytrwałej pracy dla 
oby ÓW sprawiedliwości i wszechpomyślności, 


ramię przy ramieniu 


kroczyly naprzód 
tkie jej dzieci!” 
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Rezultaty wyborów w Cesarstwie. 


gp zeta <Riecz» na zasadzie doniesień tele- 
lcznych podaje w dacie 29 z. m. rezulta- 
yty borów w 19 tu guberniach drugiej kolei. 
OGR RRC 102 posłów, nie wybrano 


dezypąy Pranych dotychczas 102 deputowanych 


Partyę k. d. 50 posłów 
Postępowców . poup 
rajną lewicę O S T 
centram i prawicę . URAS 
bezpartyjnych todo 
niewiadomych . . . . 1 , 


Razem 102 posłów 


ROZWÓJ. — Czwartek. dhia 3 maja 1986 r. 


W ten sposób do dnia 29-go z. m. wybrano 
do Dumy, licząc z miastami, 305 posłów, z cze 
go przypada: 

na stronnictwo k.-d. 158 posłów czyli 524 
postępowców . . . . 2 5 
skrajnej lewicy . 24 , 


Ogółem lewicy 209 posłów czyli 69% 


Prawica i centrum stanowią dotychczas 14%, | 


reszta jest bezpartyjnych. 

Nie licząc posłów z Królestwa Polskiego, 
pozostaje do obrania jeszcze 123 posłów. Ga- 
zeta sądzi, że ogólny charakter wyborów nie 
ulegnie zmianie, a rezultaty wypadną nawet 
pomyślniejsze, gdyż Ageneya urzędowa maskuje 
niejednokrotnie charakter polityczny poszczegól 
nyeh posłów. 

<Wiek XX» podaje znów obliczenie kom 
pletu obranych członków Dumy dla 42 gubernii 
i 21 miast w Cesarstwie pod względem naro- 
dowości i stanu. 

Wybrano zatem na wyborach gubernialnych: 
rosyan 181 posłów. polaków 23, litwinów 5, ło: 
tyszów l, niemea 1, żydów 6, tatarów 6, w tem: 
121 włościan i 1 robotnika. 

W miastach wybrano: rosyan 10 posłów, 
polaków 2, żyda 1, łotysza 1. 


Dwa głosy o Autonomii Polski. 


W marcowym zeszycie miesięcznika „Rus- 
kaja Myśl,“ pomieścił prof, Pogodin artykuł z po- 
wodu broszury «Ruskago Sobranja,» traktujące 
o autonomii Królestwa Polskiego. 

Antor powołuje się na Karamziaa, który już 
dawno zalecał rządcom radzić sią historyi, albo- 
wiem lekceważenie cudzych doświadczeń zaw- 
sze było źródłem katastrof 

Rysując obraz tego, jakim być powinien 
stosunek centrum do kresów, prof. Pogodin po- 
wołuje się na następujące przykłady. 

Kolonie portugalskie dosięgły pełnego roz- 
kwita już w wieku XV. jednoczeście jednak 
<centrum> poczyna burzyć gmach śmiałych zdo- 
byczy. „Wszędzie, gdzie zjawili si; portugal- 
czycy, wnosili z sobą ducha niewolniczego, brak 
tolerancyi, chęci wyzysku i dążności ku wytę 
pieniu nieraz wyższej kultury miejscowej.“ Bra 
zylia rozwinęła sią prawdziwie dopiero po oder- 
waniu się od Portugalii 

Gorszym był jeszcze centralny zarząd ko- 
lonii, które po wyzwoleniu się lub pod innemi 
rządami, dosięgają najwyższego rozkwitu, jak 
Kalifornia i miasto San Francisco w Ameryce. 
Powstanie na Kubie dowiodło, że Hiszpania nan- 
ką bistoryi gardziła i karę za to poniosła. 

Zupełnie inaczej działała Anglia, uwzglę- 
dniając jaknajszerzej prawa ludności miejsco- 
wej. Raz tylko Anglia zmieniła system i stosu- 
jąc się do rad lorda Granv.lle'a, postanowiła 
wstrzymać wzrost naturalny kolonii i w rezal- 
tacie, wskutek wyniklego stąd zatargu, rząd 
Wielkiej Brytanii utracił kolonie amerykańskie. 
Odtąd centralna administracya nie powtarzała 
już starych błędów, nawet Transwaal i Orania, 
zdobyte po długiej i krwawej walce, natych 
miast po wojnie otrzymały szeroką autonomią. 

Jako ma wspaniały przykład decentraliza- 
oyi, autor wskazuje Stany Zjednoczone Amery- 
ki i twierdzi, że siła Austro Węgier opiera się 
va antonomieznej organizacyi państwa, wśród 
której ani polacy, ani słowacy nie wykazują 
dążeń seperatystycznych i tylko najwyżej niem 
cy ciążą do monarchii Hohenzollernów. 

Takie są, zdaniem antora, wskazania histo- 
ryi, która uczy, że państwo, składające się z ró: 
żnorodnych części, może być silne tylko pod 
warunkiem, aby każdy organ spełniał wskaza 
ne mu przez naturę funkcye. 

W dalszym ciągu prof. Pogodin przytacza 
inne ujemne strony centralizmu, a mianowicie: 
anemia centrum, nadmierny rozwój biurokraeyi, 
wskutek czego kresy, pomimo sztucznych ogra- 
czeń, poczynają przerastać metropolię w handlu 
i przemyśle. 

Tylko szeroki samorząd kresów oraz cen- 
trum może pogodzić te powikłane interesy, mó- 
wi autor, powołując się na zdanie ks. Awałowa 
(państwo konstytucyjne), który twierdzi, że „sa- 
morząd na ogólnej zasadzie i usunięciu wszel- 
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kich ograniczeń językowychto linia, poniżej 
której nie może zejść samoistność kresów; je- 
dność pod względem wojennym i międzynaro 
dowym—to granica, poza którą samoistność wyjść 
nie powinua*. 

W końen autor przychodzi do polemiki 
z broszura klubową, w której słyszy znane już 
sobie głosy urzędników portugalskich i biszpań- 
skich, obawiających się autonomii Wenezueli 
lab Brazylii. 

* 

lapym tonem dźwięczy niedawno wydana 
broszura «Związku 30 października», w której 
autor usiłuje dowieść, że nadanie autonomii 
Polsce byloby szkodiiwem nietylko dla Rosyi, 
lecz i dla polaków. 

Przytaczamy poniżej główne podstawy obaw 
antora broszury, która jest echem przekonań 
„Związku*. 

Broszura wyraża obawę, że interesy miej- 
scowe polaków mogą być sprzeczne z interesa- 
mi całej Rosyi, jak naprzykład w sprawie agrar- 
nej, prawodawstwa fabrycznego i taryf kolejo- 
wycb; że Polska może otrzymać swoje własne 
wojsko narodowe, co byłoby niebezpiecznem dla 
całości Rosy); że naród polski jest wiarołomny 
i dąży do pochłonięca innych narodowości, jak 
świadczy sprawa Szląska, «który nigdy nie na- 
leżał do Królestwa Jagiellonów», a teraz x nie- 
mieckiego kraju staje się polskim oraz, że auto- 
nomia doprowadzi do powstania, jak to było 
w 1831 r. 

Ovaliwszy punkt za punktem powyższe ro- 
zumowania broszury, <Russkija Wiedomosti» pi- 
szą: «Ostatecznie jakiż wniosek można wy 
clągaiąc % rozpraw członków Związku o admi- 
nisuracyj w przyszłej) Polsce autonomicznej? 
Zdaje się nam. żeśmy znowu wrócili do tego, 
o czem mówilkmy przedtem, a mianowicie, że 
w Polsce wszystko powiano pozostać po dawne- 
mov, a na urzędy państwowe polaków przyjmo- 
wać nie należy, pomimo głośnych frazesów 
o równouprawuienin wszystkich bez różnicy wy- 
znama, i narodowości, słowem «bratni naród» 
trzeba trzymać na łańcucha — oto zasadnicza 
myśl, wydanej przez Związek 30 poździernika 
broszury <Q autonomii Polski». 

„Lecz vi wszyscy—kończą «Rask. Wied.>— 
którym drogie Bą interesy Rosyi i wszystkich 
narodowości, zaludaiających Kosyę, muszą się 
zgodzić na to, że tylko nadanie polakom suto- 
nomii może ich ich przywiązać do Rosyi. Dobra 
wola wytwarza między ludźmi i narodami ści- 
ślejszą łączność, aniżeli kajdany i lańcuchy*. 


Echa z San Francisco. 


Rząd amerykański niesie energiczną pomoc 
materyalną nietylko ofiarom kataklizmu w San 
Francisco, ale i tym, którzy już się zabierają do 
odbudowy zburzonego miasta. Od 18 z. m. no- 
wojorski urząd skarbowy przesłał dla banków 
10 mil. dol. do San Francisco, banki chicago- 
skie zaś 5 mil. Nadto sekretarz urzędu skarbu 
polecił, aby z Chicago 15 mil. dol. depozytów 
rządowych przekazano bankom w San Francisco. 
Składki prywatne również napływają obficie. 

W mieście dymią jeszcze tu i owdzie zgli- 
szcza. Spustoszony obszar obejmuje 64 klmtr. 
kw., a na tych ruinach powstanie niebawem no- 
we miasto. Straty materyalne podają ostatnie 
doniesienia na 50v mil. dol. Niepowetowane są 
szkody w zniszczonych zbiorach sztuki, których 
niemało było w spalonych dziś pałacach miliar- 
derów. Między innemi Mackay, znany magnat, 
posiadał w pałacu swoim w San Francisco nie- 
słychanie cenny zbiór starych skrzypiec Ama- 
tiego, Guerneriego i Stradiyariusa; kolekcya ta 
poszła z dymem. Zniszczona też została biblio- 
teka Adolfa Sutrosy, zawierająca bardzo cenne 
druki, między innemi pierwsze wydanie dziel 
Shakesparea, oraz pisma hebrajskie z w. IX i X, 

Sklepienia banków ostały się wobec kata- 
klizmu, tak, że będzie można ocalić ich zawar- 
tość w papierach i gotówce, wynoszącą miliony 
dolarów. Depozytaryusze otrzymają zatem swo- 
ja Ee CES tylko wydobyta zostanie z pod 

IZÓW . 

W środę, o godz. 34 po południu odezuto 
w San Francisco ponowne wstrząśnienia, które 
niemałą wywołały panikę. Mury wielu spalonych 
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Jako w 6-tą bolesną rocznicę śmierci naszej ukochanej siostry 


Lucyny Łuczkowskiej, 


odprawiona zostanie msza żałobna w piątek, dnia 4 maja, o godz. 8'/, rano w kościele 


św. Krzyża. 


domów runęły. słabsze z ocalonych gmachów 
zachwiały się w posadach. Wstrząśnienie od- 
czuto też w Oaklandzie i Berkele, 

Położenie obecne, według specyalnego kore- 
spondenta berlińskiego <Lok. An tak się 


przedstawia: W San Francisco u 
zów postępuje, ruiny, grożące runięciem, wysa- 
dzane są dynamitem w powietrze, roboty pomia- 
rowe i inne przygotowawcze do nowych budowli 
w pełnym biegu. Jednocześnie jednak wraz 
z ludźmi pozbawionymi dachu uciekają i mie- 
szkańcy domów nienszkodzonych. Ogółem opu- 
ściło dotąd San Francisco kolejami 25,00v ludzi. 
Oakland zamienia się stopniowo na prowizory- 
czny dom handlowy San Francisco —każda więk- 
sza firma zakłada tam biuro lub filię. Tenże 
korespondent zdumiony jest humorem i energią 
obywateli zburzonego miasta. 

Z całym zapałem zabierają się do jego od- 
budowy i zapewniają, że za lat pięć stanie pięk- 
niejsze jeszcze i oni zaproszą świat cały na wy- 
stawę, by mógł się przekonać czego dokazali. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 


Petersburg, 2 maja. Komunikat urzędowy. 
Na posiedzemu rady ministrów w dniu 1 ym 
maja rozważano następujące sprawy: Projekt, 
opracowany przeż osobą radę pod przewodnic- 
twem rz. r. t. Nikolskiego, zasadniczych zmian 
w prawodawstwie włościańskiem; referat mini- 
stra skarbu o potrzebie zmian w taryfach kole- 
jowych osobowych; projekt ministerynm Dworu 
o urządzeniu przesiedleńców w okręgu ałtajskim. 
Wreszcie porozumiano się co do dalszych postę- 
pów robót Najwyżej zatwierdzonej rady do re- 
wizyi istniejącej ustawy senatu rządzącego. 
W końcn rada ministrów rozważyła projekt uka- 
zu w tym przedmiocie, który będzie oddany do 
Najwyższego uznania i podpisn Najjaśniejszego 
Pana. 

Petersburg, 2 maja. Departament celny, zgo 
dnie z odezwą departamentu policyj, ogłasza, że 
broń i ładunki, nie należące do uzbrojenia woj: 
skowego, mogą być odbierane z zagranicy przez 
oficerów armu, foty i instytncye wojskowe je 
dynie za zezwoleniem ministerynm spraw we- 
wanętrznych 

Petersburg, 2 maja, Na imię ministra spraw 
wewnętrznych. przesyłane są liczne preśby o 
zmianę zesłania administracyjnego do oddalo- 
nych. gubernii syberyjskich na gubernie pół: 
nocne. Większość tych starań została uwzglę- 
dniona. Na miejsce zesłania wyznaczono gu- 
bernię „archangielską. 

Petersburg, 2 maja. Wiadomości o miejscu 
przebywania Hapona w policyi śledczej niema, 
lecz jest domniemanie, że znajdujesię on w Fin 
landyi, i żyje 

Petersburg, 2 maja. Zozwolono b. dyrekto- 
rowi kursów zeńskich, Rajewowi, otworzyć wyż 
sze kursy żeńskie. 

Petersburg, 2 maja, Ceremonial otwarcia 
Dumy państwowej będzie zredukowany do mini 
mum. Cały ceremoniał rozważony będzie duia 
7 go b. m. i nazajntrz ogłoszony. 

Petersburg, 2 mają. Grupa włościan, człon 


ków Dumy państwowej, przybywszy do Peters- | p 
burga, zwróciła się do niektórych specyalistów | 
prawa parlamentarnego, ażeby udzielili im kilka | 
wykładów o parlemeniaryzmie w Europie zacho- | 


dniej, a również wyjaśnili nietykalność członków 
Damy. p 

Moskwa, 2 m»ja. Komitety włościan z edno- 
czonyeh na gruncie Manifestu z dnia 30.go, paź 
dziernika, postanowiły prosić komitet. petersbar- 
ski o zwołanie w Petersburgu wszechrosyjskiezo 
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zjazdu włościaa z udziałem członków Damy pań- 
stwowej i włościau, celem zehwalenia nowego 
programu włościańskiego. 

Moskwa, 2 maja. W gubernialnym żarządzie 
ziemstwa złożono projekt urzędnika Tintrinmo- 


| wa, proponujący rozwiązanie sprawy bezrolnych 


przy pomocy emisyi pożyczki włościańskiej pre- 
miowej. 

Moskwa, 2 msja Zarząd cgólno ziemski 
otrzymał od ministerynm spraw wewnętrznych 
zawiadomienie, że pełnomocnik gub. penzeńskiej 
hr. Tołstoj nie będzie zesłany. 

Z Dalekiego Wschodu przybył pociąg aani- 
tarny =z ranionymi i chorymi 6 oficerami i 183 
szererowceami. 

Przez Moszwę przejechały 4000 rezerwi- 
stów. powracających z wojny do domu 

Moskwa, 2 maja. Aresztowano studenta Ma 
twiejewa, u którego znaleziono mnóstwo prokla 
macyj, wzywających stadentów, aby oświadczyli 
się za otwarciem uniwersytetów dla walki poli 
tycznej. 

Moskwa, 2 maja. Prezydent m. Moskwy wy- 
jechał do Petersburga w sprawie pożyczki i 
w sprawie starsń o to, aby z Moskwy był wy- 
bierany osobny członek Rady państwa. 

Moskwa, 2 maja. Wśród przejeżdżających 
przez skwo członków Damy państwowej do- 
znsje poparcia achwała członków petersburskich 
i moskiewskich, aby na prezesa Dumy wybrać 
Maromcewa. 

Białystok, 2 maja. Do gabinetu fabrykan 
ta Richtera trzech nieznanych ludzi rzuciło 
bombę Urządzenie gabinetu zviszczone. Spraw- 
cy zamachu, uciekając, strzelali. 

Białystok, 2 maja. Dzisiaj wszędzie przy- 
stąpiona do pracy. 

Niższy Nowogród, 2 maja. W dniu 5 b, m. 
otwarty będzie ruch mowej linii statków od 
Niższego Nowogrodu do Muromo. 

Dynaburg, 2 maja. W szkole realnej rzu- 
cono bombę. Ciężko raniony jeden uczeń, a 
kilku lżej. 

Ryga, 2 maja. Rankiem do strejkujących 
robotników fabryki drutu przyłączyli się robot- 
nicy 13 innych fabryk. Ogółem strejkuje 10 
tysięcy robotników. 

Tyfiis, 2-go maja. W redakcyi dziennika 
«Elwa> aresztowano 24 osoby i zamknięto je 
w więzienia na 3 miesiące za wykroczenie prze- 
ciw postanowieniu 0 zgromadzeniach. 

Do gub. tobolskiej zesłano 30 więżsiów 
politycznych. 

Wiatka, 2 maja. Zgromadzenie gubernialne 
stara się o zniesienie ochrony wzmocnionej w gab. 
wiackiej 

Odesa, 2 maja. Rada uniwersytetu postano- 
wiła prosić, aby wybranego na członka Dumy 
państwowej, Szezepkina, pozostawić na stanowi- 


į sku profesora, ze względu na jego zasługi nau- 


kowe i wysokie zalety. 

Atkarsk, 2 maja. We wsi Osinowce zgorza- 
ło 145 domów. 

Połtawa, 2 maja. W powiecie dokonano ua 
padu na pucztę ziemską Przypadkiem nadeszli 
włościanie i przeszkodzili rabnnkowi. Rabusie 
umkręli. 

Wolsk, 2 maja. O godzinie 5 ej po poła- 
dniu sklepy zamknięto, a w ogrodzie miejskim 
odbył się mityng. Tłum pięciotysięczny witał 


| obranych członków Damy, Żułkina i Bondarewa. 


O północy odprowadzono ich uroczyście na 
rzyntań parostatków. i wygłoszeno wiele mów. 

Derbent 2 maja. Zmarł skutkiem otrzyma: 
nej rany w wymianie strzałów z rozbójnikami 
komisarz rewiru miurkigurskiege, powiatu ku- 
bańskiego, Koniaszewski. O dwie wiorsty od 
wsi Kaliaro znaleziono trupa studenta uniwersy- 
teta petersburskiego" Wsiewołoda Uspeńskiego, 
zarżniętego przez bandytów za to, że w terminie 
nie otrzymali żądanej od ojca tytułem wykupu 
samy. 


| Beleszowskiego wybrano pri fesora Brandta: 


| w Suchumie trzech, w Kałudze trzech, W 
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Sewastopol, 2 maja, W sewastopolskim 84" 
dzie wojennym rozpoznawano sprawę porncznike 
Wachtina i miczmana Winera, oskarżonych 0 
nieczynność i o przekroczenie władzy w 048816 
zaburzeń listopadowych we flocie i w czasie 07 
puszczenia porucznika Szmidta na pancernik „P80. 
telejmon”. Sąd skazał na zamknięcie w twierdzy” 
Wachtina na 10 miesięcy, Winera na 8 mie: 
sięcy. 

Tomsk, 2 maja. Wybory posłów do Du®f 
państwowej wyznaczono na dzień 19-go lipe" 
W Nowo Mikołajewsku zabito na posterunku P% 
lieyanta. Zabójcy uciekli. 

Londyn, 2 maja. Według otrzymanych ij 
telegramów, drugi pułk suff>lski otrzymał rozkś% 
wyrvszenia z Madrasu do Adenu. 

Teheran, 2 maja. Sytnacya w Seistanie PY 
rozruobach, wywołanych przez fanatyków, P% 
gorszyła się znacznie. Miejscowa komisya 880 
taroa jest bezsilna, szpitale zburzone, kwarantāli 
na przerwann. strażnicy rozpierzehli się, zapA% 
żywności podrożały. Obszar miejscowości oW% 
tych dżumą, zwiększa się bez przerwy JadyBh 
nadzieja w upałach, które zabijają zarazki dit 
my. Na jesień dżnma wybochnie bezwątpić! 

z wielką siłą. W kilku miejscach na grani 
Seistanu asglicy ześrodkowali oddziały wojkór 
jak powiadają, dla obrony konsulatu 8% 
w razie powtórzenia się rozruchów 

Londyn 2 maja. Donoszą tn z Petersburgs 
ze źródeł wiarogodnych, że następcą hr. Witte 
będzie I L. Goremykin. y 4 

, Paryż. 2 maja. Z powodu pogłosek 0 dy 
misyi br. Wittego, „Temps” i „Journal des poź 
bata” zaznaczają, że hr. Witte z nadzwyceó) 
konsekwencyg dokonał, włożonej na jego barki 
likwidacyi politycznego, finansowego i społecz” 
po przesilenia w Rosyi, wywołanego skut! pe 
wojny.. <Temps> wyraża przytem obawę, że% 
dno będzie znaleźć godnego następcę na mieli” 
hr. Wittego. 

Paryż, 2 maja. Miasto ma już charakte 
zwykły, lecz zarządzone środki utrzymania P 
rządku zachowano. Większe zakłady pracuj 
jak również zakłady jubilerskie, aczkolwiek 1500 
robotników artystycznych ogłosiło strejk. Dok $ 
nano wielu aresztowań za usiłowanie pogyysłi? 
nia swobody pracy. 

Londyn, 2 maja. Podczas dnia wozorajik 
go robotnicy świętujący usiłowali w kilku miej” 
scach zatrzymać tramwaje, rozbijając w nich $ 
mieniami okna i lataraięe. Kilka osób z publi s 
ności odniosło rany. Konnica rozpędziła manik” 
stantów, raniąc killku, Dokonano licznych ar®' 
towań. Sklepy były zamknięte. x 

Sztokholm, 2 maja. W fabryce dynamitt W 
warzystwa akcyjnego w oddziale wyrobu mitto” 
gliceryny nastąpiły trzy wielkie wybuchy. ję 
bryka zburzona, trzech robotników zabicych: 


DZIENNE. 


Petersburg, 3 maja Wobec powrotu z pale, 
kiego, Wschvou personelu medycznego, lekat” 
wykształceni w uniwersytetach zagranica 
mogą pozostawać na zajmowanych stanowi” 
tylko do d 14 lipca 1906 r. 

Petersburg, 3 maja. Odbyła się długa 7% 
da przybyłych już do Petersburga włościan: lij, 
słów do Dumy państwowej: Posłowie, pó zie je 
wszy się wrażeniami i zakomunikowawszy sob 
wzajemnie potrzeby miejscowe, wyrazili ŻY sle 
nie obznajmienia się bliżej z programami NTO 
kich partyj. Na uarady dopuszczeni są H 
posłowie włościanie. 0 

Petersburg, 3 maja. Na miejsce zrzekająciój 
się maudata profesora instytutu komonikA: 


ra: 
po” 


Petersburg, 3 maja. „Torgowo Promysrlio 


naja Gazeta“ donosi, że ministeryum © 
w najbliższej kolei wniesie do Dumy p® akty 
wej projekt o powszechnem nauczaniu. Proj? 
o reformie średnich i wyższych zakładów 10 
kowych mogą być wniesione do Dumy 40P'® 
na jesieni. 
Petersburg, 3 maja. Gubernatorowie u 


stoku pięciu uwięzionych przez ochrong- 

Mińsk, 3 maja. W osadzie Urocze W PO 
cie bobrujskim, pożar zniszczył 70 domó%: jtet 
rodzin pozostało bez dachu. Utworzono KOW? 
dla zbierania ofiar. 07 

Niższy Nowogród 3 maja. Zastrejkowali ie” 
botnicy siedmiu pracowni damskich sukien W 
czerowych. 


gie” 


Moskwa, 3 maja. 
skowanych i uzbrojonych ludzi ograbiło sklep 
monopolowy na przecznicy gagarińskiej, zabraw- 
Szy sklepowej targ dzienny, jej oszczędności i 
teczy, ogółem na sumę 400 rub. 

Archangielsk, 3 maja. Otwarto tu żeglugę 
Fzęczną, 

Samara, 3 maja. Na szosie cemejkińskiej 
dokonano powtórnego napadu w celu grabieży. 

cierpisł artelszczyk giełdy pracy, wiozący pie- 
liądze, zebrane ze sklepów monopolowych w ezę- 
Sei pywiatu samarskiego, ranny ciężko w brzuch, 
Tzestępcy zbiegli. 

Saratów, 3 maja. W Atkarsku uroczyście od- 
browadzano wyjeżdżających do Petersburga po- 
Słów do Dumy państwowej. Odprowadzały ich 
tysiąrzne umy. Wygłoszono mowy. 

Jurjew. 3 maja. Rozpoczęły się egzaminy na 

Wydz: ja prawnym. 
s Budapeszt, 3 maja. Pod Bibanią w komita- 
Sie burzskim doszło do starcia krwawego po- 
niędzy wojskiem a wyborcami, którzy rzucali 
na wojsko kamieniami. Wojsko strzelało; poleglo 
Wóch, rannych jest trzech wyborców. 

Berlin, 3 maja. W Berlinie, Hamburgu. Wro- 
Sawin. Hanowerze pracodawcy nie dopuścili do 
Pracy bardzo wielkiej liczby robotników, ucze 
Mniczących w świętowaniu 1 maja. W samym 
Berlinie takich robotników ma być 100,000. 

Berlin, 3 maja. Na przyjęcin delegatów sto 
Warzys.eń żydowskich w sprawie wydalania pod- 

anych rosyjskich, minister spraw wewnętrz 
ych oświadczył, że jest na widoku stopniowe 
Wydalenie 5,500 żydów. W pierwszej kolei będą 
pg daleni ubodzy 1 osoby podejrzane politycznie, 
których liczą 700. 
k Wiedeń, 3 maja. Dziś hędzie ogłoszony roz- 
8% cesarski o mianowaniu ministrem prezyden: 
lem Konrada Hohenlohe, z obowiązkiem zarzą 
zania ministeryum spraw wewnętrznych. 


Z ostatniej chwili. 
(Tel. wł. „Rozwoju.*) 

Piotrków, 3 maja. Zjazd wyborców liczny. 
Przybyło przeszło 100 wyborców. Dotychczas 
Wybrani: inżynier Kondratowicz, ks. Falman, o- 
bywatel m. Piotrkowa Balicki, dr. Paderewski 

Będzina. O wyborze piątego posła zaraz za 
<peszuję. 
Kalisz, 3 maja. Wybrani do Dumy pań- 
stwow, znany literat i uczony slawista me- 


z . 
Ogłoszenie. letni rozkład pociągów: 


Fabr. do Koluszek 


z Łodzi 


Wieczorem trzech zama | cenas Alfons Parozewaki, inżynier Józef Sucho- 


Zarzad drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej podaje do wiadomo- |przelitki nauczycielki, 
ści, iż z dniem 1 maja r. b. wprowadzony zostaje następujący 
Czas warszawski, 
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rzewski i włościanin Józef Głowinkowski. Wszy- 
scy narodowcy. 


Uchylenie konfiskaty czterech gazet. 


Donosiliimy przed kilku dniami o zarzą- 
dzonej przez komitet cenzury konfiskacie name 
rów rannych z dnia 24 kwietnia r. b. <Dzwonu 
Polskiego». <Kuryera Warszawskiego», «Narodu> 
i «Nowej Gazety>. 

W skonfiskowanych numerach wydrukowa- 
na była mowa Sienkiewicza o potrzebach na- 
szego kraju i programie naszych posłów, wy- 
głószona w dniu 22-gim kwietnia r. b. na ze- 
hraniu przedwyborczem IX-go okręgu w Dolinie 
Szwajcarskiej. $ 

Komitet cenzury dopatrzył się w wydruko- 
waniu mowy Henryka Sienkiewicza „rozpowsze- 
chnienia za pośrednictwem prasy świadomie fał- 
szywych wiadomości o działalności iostytacyi 
rządowych i osób urzędowych, obliczonych na 
wywołanie wśród ludności nienawiści* i zwrócił 
się do sądu okręgowego z prośbą o zatwierdze - 
nie kowfiskaty i oddanie pod sąd z art. 281 
kod. kar. gł. i popraw. następniących osób: 
Konrada Olchowicza, redaktora <Kuryera War- 
szawskiego», wydawców tejże gazety: Ferdy: 
nanda Hoósicka, Alfreda Wierusz Kowalskiego i 
Zygmunta Olchowicza; redaktora i wydawcy 
«Nowej Gazety» Stanisława Kempnera; redak- 
tora i wydawcy «Dzwonu Polskiego> Tadeusza 
Sierzputowskiego; redaktora i wydawcy <Naro- 
du» Wacława Dunina». Sąd okręgowy oddalił 
wszystkie żądania warszawskiego komitetu cen- 
zury, przyczem uchylił już zarządzoną konfisza- 
tę gazet, uważając, że mowa Sienkiewicza by- 
najmniej mie zawiera cech przestępstwa, któ- 
rych dopatrzył się komitet cenzury. 


Wczoraj o godzinie 6:ej wieczorem w sali 
dyrekcyi szczegółowej T. K Z. odbyło się zgro 
madzenie przedwyborcze. Przybyło na nie 55 
wyborców. Przewodniczył Stanisław br. Łu- 
bieński, Przemawiali kandydaci stronnictwa de- 
mokratyczno narodowego: Zaleski z Antopola, 
*z pow. włodawskiego; włościanin Blyskocz z po- 


Piotrkowska 90. 


treblówki, bony 
poleca na wyjazd Biuro Rościszewskiej, 


bialskiego, oraz Seweryn ks. Czetwer- 
Komitet bezpartyjny pro- 
ponuje profesora Dymszę z Petersburga, wła- 
ściciela dóbr Nepel (>kadeta<) i Sunderlanda. 
Przeciw kandydaturze Dymszy wystąpiono prze- 
cież tutaj z zarzntami. Kiedy odczytywano te- 
legram Henryka Sienkiewicza, przed gmachem 
Towarzystwa nastąpił wybuch bomby. Wszyst- 
kie szyby w gmachu powypadały. Na szezę- 
ście, nikt ran nie odniósł. 

Zebranie przedwyborcze, przerwane skut- 
kiem wybuchu bomby, po uspokojeniu się trwało 
dalei do późaego wieczora. 

Wyjaśniono, że bombę miano rzucić w gma- 
chu dyrekoyi szeżegółowej T. K. Z., ale upu- 
szczono ją przez nieuwagę wcześniej. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. E. 


wiatu 
tyński z Sachowoli. 


PECO 
EEN EEG = f 
Data. SĘ% R pya EE Uwagi. 
gss sE | js 
an eF |E | HG 
| Z dnia 2/V 
2/V pp. 736.9 +18.7 | 63 | Pd 3 Mase 
2 max.4-19.50 C. 
YV 9 w. 740.0 |+ 86| 89 | Pc Z 0 Temperatura 
3/V 7 r. 743.8 |++ 6.8| 98 | Pei  |min+ 41° C 
Opadu 1.0 


MLEKO "= 


jasteryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra 
ETETA dla niemowląt w trzech numerach w bu- 
teleczkach porejowych: 

M 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m 


2 n om „ow » 
A | w YĆ Ą 
nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych 1 osób doro- 


słych, oraz mleko surowe oczyszczane we flakonach li- 
trowej miary. 

Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 


Dzielna 30. Telefon 304. 
Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


Jotrzebne są zaraz uzdolnione stani- 
czarki, podręczne i uczenice. Piotr- 


1026—2—2 | kowska nr. 128, miesz. 18. 1025-3-2 


A N pociag. | Odchodzą | Przychodzą 
2 


Łodzi Kaliskiej do Słotwin 


Jet "do odstąpienia piwiarnis na dogo- 
dnych warunkach, zaraz. Wiadomość 
Rybna nr. 19. 1022—53- 2 


przybłakał się pies jamnik maści czar- 
nej. Odebrać można na ul. Mikoła- 
jewskiej nr. 62, m. 20. 1015-3-3 


Lét ma pudy 1 centnary i do pokojo- 
wych lodówek dostarczam po nizkiej 
cenie, Ul. Widzewska nr. 147, J. Kostro. 
1040-2—1 
MI używane w dobrym stanie do 
sprzedania. 
nr. 26, „Nowa Konkurencya*. _ 1089-3.1 
M'szyna Singera prawie nowa pierście- 
niowa i maszyna ręczna za 10 rubli 


Wiadomość Piotrkowska ; 


Prssowaczka potrzebna na prowincyę, 
za dobrem wynagrodzeniem. Zgłosić się 
na ulicę Orlą nr. 14, pralnia, EE: 

1016—3—3 


potrzebna zaraz zdolna staniczarka. 


Piotrkowska nr. 200, m. 15. 10054 4 
Pmebne zdolne staniczarki. Nawrot 
nr. 35. 1033—3—2 


| z Koluszek do Łodzi Kaliskiej 
1/41 


Dzielna nr. 28, m. 16. 


1002—4—4 | Rover w dobrym stanie do sprzedania, 
m. 


„AM 6—40 T52 53 
Pociągi Nr.N. 


M, z, 2) Z drogą żel. W.-Wiedeński 


154; z linią Kaliską XM 42/8, 1/41, 58 1 54. 


3) bezpośredniej komunikacyi ponien Łodzią F. i Warszawą kursują po- ABB otin eaa 
pomiędzy Łodzią Kaliską ` Potzenne zaraz prasowaczki. Piotr- 
18: 


pagi MX 31, 32, 33 i 34 i jeden wagon 


23 i 24 będą kursować codziennie oa dola 15 maja po dzioù 14 

grześnia włącznie. Pociągi X% 22 będą kursować od dnia 15 maja po dzień 14 wrze- iemki zagraniczne z doskonałemi świa- 

nia włącznie w niedziele i święta, wykazane na afiszach rozkładów jazdy pociągów. N 

1) Godziny w czarnych obwódkach oznaczają czas od 6 wiecz. do 5.59 rano, 
łączą się pociągi XM 2, 32, 4, 36, 6, 34, 3, 5, 

9, 35 88, 41 i 42: z drogami Nadwiślańskiemi 6X 2, 32, 6, 34, 3, 31, 7, 9, 53 | O 


(LL Klasy w M 1; 


9—00 10—10 


ska nr. 32. 


agiel do sprzedania. Ul. Mikołajew- 


[3-30] 6—% Met po zniżonej ćente poleca Skład fabryki Lojtnera. Widzewska nr. 104, 
ze Słotwin do Łodzi Kaliskie) Piotrkowska 117, m. 2. 1018-3 3 4. 1020—3—3 


ower mało używany sprzedam tanio. 
Dzielna nr. 31, m. 12. 1021-3.3 


1052—3—1 
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Skwerowa nr. 20, m. 3. 


dectwami poleca Biuro Rościszewskiej, 


biady prywatne dobré, starannie | na 
świeżem maśle przyrządzane. 


Sklep kolonialno dystrybucyjny z po- 
wodu wyjazdu do sprzedania. wia 
domość Wólczańska 139. 1009-6wes1 
Uzi klas wyższych otrzyma kondycyę. 

Biuro Arlet, Piotrkowska 92. 1051-1 
Use z 2 kl. wykształceniem ze świa- 

deetwami poszukuje biurowego zaję- 


1027- 2—2 


Ulica 
1045—1 


ACR NN R Re i dair a Erin $ kowska nr. 98. 1018—3—1 | e Oferty w adm. „Rozwoju* pod lit. 

e wszystkich pociągach znajdują się wagony I IL U Baar otrzebuję filiarki do piekarni z kaucyą, | T- 8R. 1050—1 

5)_ Wagony pocztowe kursują w pociągach NÙ 4, 9, 32, 34, 35 i 36. 88 Pó OEB się: ulica Nowaka gena paszport na imię Józefa Rozena, 
nr. 16. 1038—1 


Najnowszy 
| marsz 


Ostrów pod Łodzią, 


Ubywątelski, okolica i miejscowość ładna 


„La Mattchiche*, 


opracowany na hiszpańskich motywach 


Pokoje i rz i di | przez Ch. Borel Cleroa. Cena 30 kop., do 
je z całodziennem utrzymaniem, dom nabycia w kstęcatni L Fiszera; Biot pracownia sztucznych zębów Bolesława 


wydany z gminy Lubanie. 1014-3-3 


otrzebne zdolne panny do krawiecczy- p ry 
Pó AAE A EŃ Zsglnęła książoczka legitymacyjna na 


imię 


Stanisława Kabata, 
miasta Łodzi. 


wydany z 
1024—3—2 


Juszezakiewicza, Piotrkowska 94, m. 2. Zaraz do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią, 


in gina... Wiadomość Piotrkowska, 16, | kowska 48. |_| _(642—8—1 ieh 1046- 6.—1 wodociągiem, zlewem i z ogródkiem 
A DROBNE OGŁOSZENIA. . poian aren a aeaa wejściem imę i spokojnym ga ZOE 


skanas, 


Mieszkania letnie, 


Po prawnych, 
myjodyieze pokoje z całkowitem utrzy- władz. 
„po em lub bez, mieszkania dla rodzin reblanki, 

0 2 Pokoja i kuchnia w zdrowej okolicy gospodynie 


niedaleko Zgierza do wynajęcia, Wia- 
gmi w cukierni Michała Ulrichsa, 
birkowska róg Andrzeja. 646-4-1 


p. Adwokata Przys., Cegielnia- 

na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, w 
próśb i podań de wszalkien 


Zielona nr. 12- 
1 


dzewska nr. 160 — 16. 


wszelkich aktów potrzebna wykończarka AZER 


043—6—1 Z*ginat paszport na imię Józefa Szew- 
czyka, wydany z gminy Balków. 
1 1053—3—1 


1036-3-1 pońrzelne gą zdolne podręczne do spód- genr paszport na imię Kazimiery I 


bony różnej narodowości, 
i osoby do pielęgnowania 


nie. Piotrkowska nr. 23, m. 8. 


pokój do odnajęcia w każdym czasie, 


chorych ma do umieszczenia biuro nau- Prema natychmiast do prywatnego 
czycielskie Kaczorowskiej, Nawrot nr. 2. 


916—10.—5 


domu zdolna szwaczka z dobrym kro- 
jem. Piotrkowska 107, m. 1. 


Jasa, wydany z Łyszkowie. 104131 
1030—3—2 i 4 


z umeblowaniem lub bez, oraz z ca-i 
łodziennem utrzymaniem i usługą. Ulicaj 
Skwerowa nr. 20, m, 3. 1044— 


1029-3-2 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 3 maja 1906 r. 


w 100 


ZAKŁADY KARBORUNDOWE 


Ces, Król. Uprzew. Austr. Laenderhbanku w Wiedniu. 


Karborundum i Klektryt 


318 


najlepsze egzystujące środki do toczenia. 


3—4 razy większa siła toczenia i około 3 razy dłuższa wytrwałość, niż szmergel. 


Wyroby Bksń anr OOrun na di un ma lub Eleka Gnyp Guns: 
tarcze do toczenia do wszelkich celów, kólka, cylindry, fasony, pilniki, 
pier, taśma, jak również w ziarnie i proszku. 
Przedstawiciele Hordliczka i Słamirowski, Łódź Piotrkowska Nr. 150. Telefon Nr. 386. 
MIERZETOEWOWY EL KRET AEE AR MBZ ZK S T E A E 


MB i a> i ma um 


wy w proszku) 


przyjemny w smaku, 
wszystkich aptekach, i 


stwo i gub. Królestwa Erlich i Luxenburg, Warszawa, Sienna 9. 


Rb. 137 


Ubranie męskie 


Peleryna męska 


Rb. 47 


Spodnie męskie 


Wymieniam w ciągu 10 
dni garderobę nieużywa- 
ną, Wobec niebywałych 
nizkich cen uskuteczniam 
sprzedaż wyłącznie zm 
gotowiznę. 

Emil Schmechel 
w Łodzi, Piotrkowska 98. 
w Warszawie: Marszałkowska 130: 


Fosfatyna 


ira, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie- 
sięcy do 10 lat, zwłaszcza w czasie oa 
czania od piersi i w okresie rośnięcia. U- 
łatwia ząbkowanie i zapewnia prawidło- 
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
aptecznych i aptekach. Ostrzegamy przed 


naśladowniotwi 460—18-8 


Akuszerka 


Paszyńska 


zeprowadziła się na ulicę Widzewską 
Nr. 7, pierwszy dom od rogu ul. Średniej. 
Przyjmuje panie chore, na żądanie umie 
szcza dzieci, 610—3 


s Giececol 


znjący olej płynny. Dostać można wa 
h. Wyłączni Reprezentanci na Cesar- 


j San kie foly vea Pilitą 


otwieram, jak w latach zeszłych, 


restauracyę i cukiernię. 


Obiady i całkowite utrzymanie. Jak do- 
tąd, tak I nadal postaram sią zadowolnić 
Szan. Publiczność. 

5763-2 Maryan Dzierzgowski. 


Wyjazd do Pensyonatu 
„SPARTHA* 


w Aleksandrowie Pogranicznym nastąpi 
w pierwszych dniach maja. Dzieci winny 
być zaopatrzone w ubranie, bieliznę, po- 
ściel i 5—10 rubli ua kupno książek 
ewentualnie instrumentów. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacyi udziela: Biuro 
Arlet, ul. Piotrkowska nr. 92.  629:3:3 


- Motor gazowy 


14 konny, jeszcze w ruchu, tanio do sprze- 
dania. Obejrzeć można codziennie, prócz 
świąt i od 8-ej do 2-ej. Warszawa, ul. 
Ludna ar. 16. 632—6—2 


Mieszkanie 


składające się z trzech pokoi 1 kuchni, 
jest do wynajęcia od 1 lipca. Zachodnia 
nr. 17, Marya Wajer 638—3—2 


Lolz a R 
warsztat lub fabrykę 


zaraz do wynajęcia. Widzewska 106a, 
wiadomość u stróża. ______ 639—8—2 


Proyawoile mieszkanie, 


składające się z 4 lub 5 pokoi z kuchnią 
i wygodami jest do wynajęcia. Wólczan= 
ska 159 róg Karola. Wiadomość na miej- 
seu. 641—. 


Z dniem 1 maja 


Zakład Leczniczy 


1 1 1 i 

- y 
Ghirurgie- Gingkologtomn; 
w tedzi, ul. Południowa M 13. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie: wraz z lecze 
mem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w sambulatorynm kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: 
ry Jasiński, Kaufman. 


W tloozni „Rozwoju*, Przejazd % 8. 


Choroby weneryczne, | 
moczoplciowe i skórne | 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mi 33 
(obok lombardu akcyjnego) | 
Dla panów od 8—11 r. I od 6—8, dla | 
dam od 5— 6. 0-3 
W niedziele i Święta od 9—12 i od 3—8. 


De. L. ryski | 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłcio: 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 


panie od 5—6 popol, w niedziele od 9—1 
r. i od 8—6 popol 1420r 122 
Ulica Południowa Ma 2. 


Powrócił 


Dr. H. Szamacher 


choroby weneryczne i skórne 


Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 i do 6-8 po połud. 
pania od 5—6 631—1—3 


Powrócił 


D: S. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. Ni 4 
przyjmuje od 8— 2 rano I 6—9 włecz, 


panie od 5—6 p.p. 195c62 


bikara $, SMIITEÓŃJ 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 5—8 w 


Dr, Kapena Koror-Gorauni 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobiece i Akuszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popoł. 
502—1—12 


Ohoroby wewnętzrne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej Nż 200. 


! Przyjmuje od 8—9'/, r. l od 4'/,—6'/, pp 


Redaktor 


kamienie, płótno, pa: 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. 

Zakład ortopedyozno-gimnastyozn, 
tskrzywienia kręgosłupa, choroby stawó” 
1 mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgonowakier 

138—r—18* 


„Dr. med. Goldfan) 


choroby skórne i weneryczne. 
przyjmuje od g. 9 do 12 rano i od 6 do 8 Y 
panie od 5 do 6 wiecz., w niedziele tylko 
od 9 doJ2 rano. Zawadzka 18. 419201" 


Dr. Stanisław AONOWSK 


Rynek Bałucki, nad Apteka. 
Choroby wewnętrzne, choroby kobiet 
i dzieci, akuszerya 
do 10-ej rano i od 3-ej do 6-ej po potuti 

463-10-10 


Dentysta G. A. Gutzman 


przeprowadził się do Łodzi | mieszka pri 

ul. Promenada Ni 27, par je 

Przyjmuje rano od 10 do 12 í od 2 do, 
popoł. 196% 


DE. E. Sotnendgty 


choroby skórne, dróg m9 
czowych i weneryczne: 
CEGIELNIANA 14, 
sd11—1 I 4—8. 


ali BARRA 


246—1-157 


Przyjmuję dadrabiania pończoch. 
Mikołajewska 59 m. 56, 2 piętra. 


1u11-d 


Inżynier 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 
Expertyzy techniczne, nadzór 
fabr., porady, plany- 


Buchalter 


znając systematycznie prowadzenie Aaa 
żek, obejmie administracyą domu- Bo- 
ty proszę składać w Administracyi = sgg 
zwoju“ pod „Administrator“. 


i Wydawca W. Czaje aski. 


